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3 c i no, 20 s ty czn ia .

J J k  donosi iprajaai i o nt-J yńska z  P e te rsbu rga , 
piLenrispow tn ie w o jsk  rosy jsk ich  ziostaio już 
częściowo dokonane. Pierwszą, oznaką tego  fa­
ktu  je s t kon tro fenzyw a ro sy jsk a  w  dolinie S e­
retu przy w spółudziale w ojsk  n im ąńsk ieh .

'■Rosya.nio podujnwją. itałdże na llnnych odcin­
kach otf-ewzywę, a  rów nocześnie iwzpoczaiie się 
rfkcya zaczepna tak że  ua  froncie  zc ilio d n im  i 
włoskim.

Wielka irtwa nad Serstem.
B udapeszt, 20 s ty czn ia .

-"Az L.:t« doW si z Sofii:

$ ii,T ^ <UVte ’" ° ^ va o<hic<zają nie-przyja-ciola ja k b y  
M f e .  ? r a , K .  u„ii s i a t a  tocz). ^  „ j.

'  fsy an ie  usiłu ją v,-s/,elkiini spo- 
t i ra tow ać sw oją flankę i koncen trow ali 
je  . zerwy głów nie nad Seretem  i n ad  Su 

, iai»ną o>!ii o d zy sk ać  InŁcyalywr 
raunrrcłi W ojennych. W atki 
kulminacyjnego.

i(8 !I (fU A u ju w e n ,
G enew a, 20 siy-rania,

II o u  ó i  a u x  oświadcza- w  »Figawx«: Każdo 
ipadiiskwij uent>raJne, jursdłające jdszewe ipośredui- 
■cizyó, zajpoizmaijąo, iżo koaikcya zalsjfcgpuije iotere- 
■sy isiprałwHdliwośei, 'będzie uważanie przeu koali 
■cyę, ja k o  (państwo wtsselzynającą, wkibezieozną 
dla. looalieyi afkoyę.

w  -dzia- 
da punktu

Gotówbśś Rosyi do ofiar.
SztokiiOłag 20 stycznia. 

TdMissMj lnv /alid“ pisze:

wse! - - o ’(>. ,*3*s5ci' ^ er,>lu sk ie ro w an a  została
k o n tro f mzj^wa

Po wyeot ^ n ie s i e n ia  ulgi Galatz-wŁ
■ J -^ -w u i w ojsk rum uńskich poza front, a r -

; ^Vy,r$ku- gotow a je s t zw yciężać lub um rzeć 
iNierowiijoiw^, a ni ii i ro..yjs]-.ioj sądzi, że po 

*llvH-h ' “’««*1,1 ™  * - ' •  ' ■ * *• 1

i f s f e i i  z s l i i®  S i g i  s  i p i y i .
Zurych, 20 stycznia,

;,T agesan/.cigcr“ donosi z Petersburga.: W e­
dle doniesienia. „U tra  Iłossii“ , rząd  rosy jsk i dał 
B uigary i do zrozuinienia, że ko t,ya  by łaby  go­
tow a przyznać B uigary i koncesye  te ry to ry a ln e  
w M acedonii i w D obrudży, gdyby  B ułgarya  
ch cia ła  w ża.nian za to  zaw rzeć pokój odrębny  
z koalicyą.

W szystkie (e jed n ak  usiłow ania Rosyj nie od- 
iPosly iv B uigaryi żadnego sk u tk u .

Z podobuenu p ropozycyanii niial rząd  rosy j­
ski zwrócić się tak że  do T urcyi.

Antywojenny ^asłsśj w e Franeyi.

Pew ien po lityk  sk
B erku, 20 stycznia, 

ndynaw ski, k tó ry  po

W A i>;

półrocznym  pobycie we F ran ey i baw i obecnie 
w L ugano, ośw iadczył tam tejszem u ko respon­
dentow i „liorl. T a g b la ttu " : W ięliszość narodu  
francusk iego  sto i pod  w pływ em  idei pokojo . 
wej i pragnie, aby  rząd francusk i p rzy ją ł pro- 
pozycye niem ieckie. O idei rew anżu  lub o pra- 
gnienui odzyskania  A łzncyi i L o ta iyng ii nic w 
słoiokich ko łach  ludności nie słycbać.

S łychać n a tom iast z wielu s tro n  gorące  pra-
- w  sku- ^ iem °> rzdd fraiuc.uski porozum iał się z

tki. N iekorzystny  p ed  w zględem  8 tra tefd rrńvm  'lif ia,ca,ni> celem  w yrzucenia A nglików  z F ran  
a en I-.c«.-:rpnt !,; -  ■ • -  ‘ ny l- Nienawiść do Niemców istnieje jeszcze t y l ­

ko
7>m czasem  położenie w ew nętrzne s ta le  się 

pogarsza, zw łaszcza z pow odu zupełnego  b ra ­
ku  robol m ka. Olbrzym ie obszary  ziemi leżą o d ­
łogiem .

„, f o w iu c tw ^  .-wwii ro..yj ,-ie j sądzi, że po 
przym-oto.waaiacli d e  koanmferczyww nie 

■nczna. cofać sie przed żadnem i ofiaram i, s tra ia

[i ^ / '  CTU ,lli;,laby h m {™ Powa^ffe slcu-

Choroba w , ks. N iko ła ja .
Rotterdam,, 20 srycania. 

W eaie w iądonfości iz PeteTMumiga', yr k s . Mi- 
(kołaij M ikołajowie/, leży  w  T y flb ie  ch o ry  na za- 
ipa-ldnie :plu:c, S tan  jogo je®t pow ażny.

Oymisya Barka.
B u& pesz t, 20 ^tyozm a. 

wAz B sU  donosi z Genowy:
Ageracya llava's'a donosi z 'Pdteisburga', żo ro- 

syjisJk; amnikter dkarbu B a r ł t  ipódał się d o  dy- 
imiisyi..

P ii i  I r i ie i  n ś i  fl?
K olonia, 20 stycznia. 

„K ólnische Z eitung" donosi zo Szw ajcarjn , 
J a k  donoszą dzienniki parysk ie  z Jass , k ró ­

low a n n n u ń sk a  z dziećnu \n 'jechała . do Pelers- 
ourga.

rt . '"I one bezpośrednio zaa-myeme

f i s ?  ^
a a n r ić  .?*■ V Zi™c™ e. & & Ś  w ojskn; odcięcie n ad  w ybrzeżam i.

Ofensywa to afisy i.
MrO'j-ik;o-AV y

G raz, 20 styciznia.
„7r . wspólipracowtkJk wiedeńtski fcubey-

T r

■ar*4m ‘ <iznHalii0.ic tueprayja-

poająć
3 ! * “ ywę n a  w szystk ich

Szwedzka irwwa trnnowa.
7 * Jteoho Tsigt 

^wkH :tro3!°'"A' ‘i^wiadciR

Anglią ? i j  ,b0," ^ ia ż<
m  heda I :  Kf 0 f J”0' na> w  m  i na m o

Berlin, 20 fwtyoznia, 
u.ówę tron/,.,.." ° n ? S z w e d - ż k ą

ze 
■tno-

tnie nltorować so- 
ocy (ć T y lk o  situ,a i go tow a

bie idra^p ,bp!aW7JJlę d n i
w #  —   ̂SUĘ

dzno lu^s i ‘ <:‘■if y&'apreozy -Salwocyi jej sam o- 
11

do b

Zamach na StOrmera?
.. t  Berlin, 20 stycznia.

t  , ®.: 1 '■luldsc liau“ donosi z H i &  
„R usskojo  sfo w o “ n o tu je  pog ioskę,°żc S tur- 

mc,r uleg cię-zkicmu wypadków* nieszczęśliw e­
mu. W edle p ryw atnych  w iadom ości trła ł to  
byc zam ach

fiaiłliwt GoliGyna -  przejściowy.
B azylea, 20 stycznia. 

j.Baąlor N achnehtcn  donoszą zo SztoU iol- 
niu: Półurzędow e „Moek, Wied.omosl-i“ dow ia­
d u ją  .-.ię, że gahdue t ks. GoL-cyna je s t ty lk o  
przejściow ym . Kis. G 0 I i c y n pozostanie cm 
swem stanow isku  tak  długo, dopóki lianę oso­
bistości, w śród k tó rych  w ym ieniają S a z o m o  
w %■ i K o k  o w' c te w a, nio będą ’ uiiogły 
misy i utw orzenia gabinetu.

Pesymistyczny sąd angielski 
3 sytuacyi w ojenna],

W styczniowym neszyoie londyńskiego 
miesięciaika „Forimigbtly Ucv!cwr'  kreśli 
znany publicysta angielski Dillon, niezwy­
kle pesjTnigtyozny otoraz ogólnego- poło 
żonia wojennego. W artyfknlp tym rayta-
my

Obecne ,pólorż‘śirie wojielnmw —  cniimo’ olbczy- 
Hiófeigó r,o)awrmięc.iaj aiit ipo islrronie k o a l ic j i  i pe- 
w io fc ł 'OsitaitiecBnieigo 'aw jieię^wał —  j o  s  t  f  a- 
t  ai i n e- w tpra^hnóti  ̂ ipaiiiiująey .wśród- fcdófw 
(pańlsitw Icoaifcyi, jrł ajj o  i p o w ó d  Id' o aa -  w -i v- 
p  o lc o - j o* t i  i a-. Milmio- imekltóryicHi pormyślnycli 
tfbijawoóiw, n a ro d y  kooLicyi raik* bią w olne od  .tro- 
slki-. W ierzą one vąprawUzio -w oćfcateiczne sw y - 
cięsŁW*o, ale me. da ją  jwż żadtioj w ia ry  (przewi- 
dyw annom  ty ch  łudizil, ikltórycłi ' iprziepowie-dlii-e 
ddltą.-d s ię  md dpalnily . iSkoro się  w nio  .'yzimawia; 
ipewnoiść a wy ciięytiwa-, ,to ohksfeijyfcyi przecież w ie- 
■dzioe 'ćtoś o  'droigateb,, (wiódącyclr do ibego celu. 
T  amozeoeim n a ro d y  nastee .iwidżą., iż'o pcsilof-Surre' 
d o tą d  OifiaTy i k o sz tu  n ie  .stoją w  żadnym  s to 1- 
'SinrJkiu do  aJdo-byteay. Slpodziewauydi- dukeam w  
dotąd  n-itel -OsiąigiiiięiSo. « ‘powoldlteni tctgo- nioprao- 
iwidziano ckio!li:c!zii.o&ci, (która się  n a g łe  'wyłoni­
ły . A le .powinno się  ileż zaipoibiteldiz- pc-wrotowi 
italkicii -olkoTicrznośc-i. Zo iwtej^tkioiii obietniic, 
k tó ry ch  JmdoKU koałicy i arie szczędzono., ty lk o  
jedna! nic .przyniosła' ro z c z a ro w a n i, mianoiwi 
-cie, że oetaiłłocane awyicSęłsfiwo jest. 'pewjM«n». —  
P  tu  y  t e j  n a d z i e i  t r z e  h  a w  y  t  v- av a ć 

Interwaireya-' Rolnmniil., iktój-a aniatiai iwojmę z-a- 
kodezyć, p rzed łtó y ta  iją, afdajfe się, na- o ieograni 
ejz-cny- caałs. -Kię byil-o- to jd d n ak  Jii^podziarilką 
dk j (k-oafeyi1, .która- ipaTcci/. iidifcsnSsjło: n a d  term jpłra 

t eowzała-. Ifumklnty' —  to  ot:ćł»tui- z, koznych atki-

a fą , k tó ra  m ia ła  (przynieść oslatccteitó «w ycię- 
sitwo, cs t  a  ł  a- s i ę  d l a  ik o a 1 i o  y  i w  i c 1- 
k ą  :t r  o  s |k  ą, ipi-dczań g d y  n  e !u It. r a i  n o ś ć  
Ramiunii b y ła  dla n ie j -s i 1 n - i p o d i p o r ą .

A  ki-mowniey po lityk i (Ico-aii-cyi m«6i prze-

S«ikoii]ietws 
w „aobsrnf! tarnopolskiej^.

»Nowa Gazeta*: donosi: 
Ka początku bieżącego roku szkolnego wydał

eleż dw a lana czasu  d o  rozw ażen ia  sw yeh  d e - wojenny gonerabgubcrnator okupowanych części 
■cyzyj Znali wiszyśtkie trud-n-ośni -i b rak i, w y- Gaiicyi wschodniej, T r e p ó w ,  rozporządzenie 
tw orzono iprz^z nPwo -położenie, Braf iamu za'ś i o warunkacli otwierania szkół i o języku nauczania 
jeg o  d o ra d c y  wwjiskoiwi ustarndcaiti-o w skszy  w tych obszarach Gaiicyi, które okupują R-osyanie.
wali, że arm ia rum uńska, ipr-zy niekoHzystnej Trepów, poprzedzony sławą liberała- w stosunku 
strategiczni©  konfigurateyi g ran ic , eanna oiśc tóo do Bobrińskiego, którc-go »urządzającc< praktyki 
jeeit w s ta n ie  zdziałać, a- jteżełi łcoałic-ya niie zyskały zasłużony rozgłos w całej Europie, dopu- 
ethoe, b y  in terw eneya lluannm i dtała1 się  d la  o ie j ści*. do nauki szkolnej »języki miejscowec, w tej 
uciążliw ą, ipowinna dać'Riianiunii w- i e l k i  o po- liczbie i polski, natom iast wykluczył wykład nie- 
siłiki. miecld. Obecnie bliższą wiadomość o owern rozpo-

Bezmyślua. p o lity k a  koałicyi, letóra. zmusi- rządzeniu przyniósł korespondent »Nowego Wre- 
ła  Rum im ię d o  w ystąp ien ia , be? zapew nienia mienie.' Znajduje się tam kilk% ciekawych szczcgó- 
je j dostatecznej pom ocy, p rzyn iosła  moca-r- łów.
stw om  centralnym  sukces m ilitanio-piolityczny Do s-miejkcowyeh języków® kraju zaliczony zo- 
i zaopa trzy ła  jo w środki żyw ności. N iszczący siat jęzvk r o s y j s k i .  Wschodnie krańce Gaiicyi 
miecz, k tó ry  m iał spaść n a  wrogów', s t . a l  s i ę  są więc zasiane w tej chwili szkołami rosyjskiemu 
z a  b ó j c z y  m d l a  k  o a  1 Lc y  i, a  lu d y  ko.i- Co do szkol pnlskicli, k tóre podobnie, jak  wszyst- 
licyi m ają praw o zap y tać , czy  w szystk ie  śród- kte inne szkoły prywatne, mogą być otwderane 
ki, d o tąd  dostarczone, doprow adzą do podo- inieyatywy buniiisłraów, wójtów i proboszczów®, 
bnych klęsk , ja k  w w ojnie rosyj ko-japońsk ie j. okazuje się, że ogiam-.zono je tylko do m iast i mia- 
N astró j ten w idać w głosach p rasy  i rozm ai- steczek. Wiadomo, żo cale połacie Gaiicyi wsclio- 
tych  cnuncyacyach . K oniec roku i 91 (i zasta ł uuiej są gęsto zasiane ludem polskim, rzymsko- 
k oal.cyę w sy tuacy i, k tó ra , mimo w szystk ie katolickim, k tóry  w pewnych powiatach dochodzi 
urzędow e zapew nienia, nie ary da jo się jm ciesza- do 30 procent ogólnego zaludnienia, a nawet w y­
jącą . M ocarstw a cen tra lne , -o k tó ry ch  w yczer żcj. W szczególności Tarnopolszezyzna posiada ten 
painiu zaw sze słyszano, zao.pat.rzyly swroje fron- polski odsetek po wsiach bardzo sdny. Dla tego 
ty  W niezbędny* m aterya l, a ostait.nie z m ałych znacznego odłamu ludności, wynoszącego w* oku- 
państw , zm uszonych do a’k c y i n a  rzecz koałicy i, pacyi rosyjskiej co najmniej 100.000 dusz, nauka 
podzieliło los innych. A  tym czasem  w o jska  szkolna w języku ojczystym została z n i e s i o n a  
naszych nieprzy jació ł zdziałały  cuda. o "wiele i hanz mc odbywa się wca.e, bądź zastąpiona zo- 
więcej, aniżeli oczekiw ano. Patrząc- sia sukce- sta ła  oświatą rosyjską. Rozporządzenie szkolne 
«y ty  cli o lbrzym ich  w ysiłków  n ie  m ożna się  u- Trepowa uznało wprawdzie język polski za »miej- 
chronić p rzed  ubzuciem  zan iepokojen ia. scowry«, ale umiejscowiło go w miastach

W łosi, k tó rzy  z początkiem  w ojny  do tarł i nu  Jeszcze ciekawszy jest sposób, w jaki władze 
odległość. 25 k ilom etrów  od. Trycakn, dziś, po rosyjskie postąpiły z drugim krajowyn. językiem: 
n iesłychanych , pó łto ra  już roku  trw ający ch  ruskim. Nowy wielkorządca okupowanej Gaiicyi 
w ysiłkach , oddalen i są  od T ry e s tu  o  23 kiknne- uzuał również .,ego prawo do bytu w szkolnictwie,

" w przeciwieństwie do dawniejszej praktyki Bo-
Annia. salcaiicka, k tó ra  razom  z R um unią tumskiego, dązyk riiski na: wany został urzędownie 

in iała zad ać  niszczące uderzenie, praynitoMa "narzeczem haLicko-rosyjskiem®, niemniej jednak 
n am  rozczarow anfe, a  obi i czy wszy su k cesy  dopuszczono go do szkół, jak się zdaje, wyłącznie

n a  froncie francuskim  tylko wiejski cli. Po nie w aż jednak zastosowanie w
nauce szkolnej »narzecza« jest prostą drogą do 
wykształcenia go na język, który siłą faktu prze­
ciwstawiałby się językowa rosyjskiemu, uznano, ze 
narzecze .halickie* dzieli się właściwie na trzy 
»gw-ary® i każda z nich winna być w sprawiedli­
wej mierze uwzględniona. Nauka zatem wr szkół­
kach wiejskich odbywa się az w trzech dyalektach

Mieczysław Sebastian i.

.  f t e f  z j j t e a a

(Ciąg dalszy.)

p,. jAjrow do trzym ał słow a —  Kurzą- do celi 
bez .^e '̂;A zm altre tow any  dn ie  i noce,
Bkjszcw116!  j a'anieiszej m yśli, -bez isk ierk i cie- 
isiBsza.^r i'ICz’u‘'ia w  duszy, g łuchy  n a  pukan ia  
t°ść. dóro rey^^T t ^  zabieSi „fe lczera", mai ft- 
n °wijjO —  , ra-ao m u w szystko, co go sta-

VV> 'siek an e  ^  w ^ °  )>U' tka- 1 m  do C hitjf0w , u ?  w  czasie n a  spacery  i
?f*kać  dej»re«v QTyw - t [} ’ r  &wJrch celech
K.U'/: r.o.v. .i . . * . m żąc

■lit* Vn ^ o w a , k tó ry

-urza.' nJSkf^n  'v  "  l(,zdc zm ienioną po stać  
W  d0 Pudczaa z tak ich

Sam p an  sobie w inien... M ógłby  
aty-m. yj-zęct-TJikiem z rozko-b. pan być. 4/ p iu j u y ^

v 11 ia l p an  r^ezeńst-w o... Choć z b .n u w n  ~  a  
będzie .rr-cłię trudno  

Uj k ' olaków  będą m yśleli i mówili o
t  ‘urn ,(j    ■
, T^rrbTio. 
beasib^

W) je- 
Ninz.n.

‘vurcu.
( ż'ń w  duszy* b iednego K urza ^ y l a  

^ v T ' ” ff!ueha "^m eklość, jed n ak  -oczy zacbo- 
a-1 p23]1' 1*! a u sla  ledw ie wyiszej/tać mogły*:
__ jop ti./czuych  bic nie wolno.... 

tu o __M. -JP i a  papft odpowiem, że: „W sio mo- 
tylko 0 3 t ^ p . StOTo’ 'nol‘- (.Wszystko można —

f m  i i P l !  8 i S t i  'I  l w i .
Rotterdam, 20 '3'tyicznia..

»N. K-oklei-d. Gou.ra<nfc« donosi z Londymu: 
Cala- praisa anigk-Iska oiuaw/ia' w a-iaytkutadi 
wsit-ęipn-ych .położenie wewnętatzme w  Rosyi, 

tówdasziiza Pouninai&yę IkiSkuiiGistu roa-kcyjnych 
poliiiytków flKi' członikinv Rady paaM w a, widząc 
w Hem k ro k , skm row any. przeciw  Dumie. *

W  n itk a  dni potem  o trzym ał ie-jis-ze, 'Obfitsze 
pożyw ianie i d łuższe spacery .

U płynęły  d ługie tygodnie, nim K urz odzy­
sk a ł fizyczno siły. D uchow o sta ło  i bardzo  by ł 
chory ; n aw e t »władza® Silisza nad  K urzem  
chw ilow o zaw iodła. W um yśle jego  bez p rze r­
w y i w  rozmaitymi) w ary an tach  tkw iła m yśl o 
doznanej zniew adze i poniżeniu. Znikły daw  
niejsze "widziadła, a zrodził się w styd  przed sa­
m ym  sobą, ten  wewnętrzny* wstyU, k tó ry  palii 
jego ciało płom ieniem , a ruchom  n a d a w a ł zby­
teczną szybkość i bezcelowość. W  tak ie j chwili 
K urz  w ięcej przeżyw ał, aniżeli wmwezas, k iedy  
go zniew ażano. I chociaż m iał płom ień w ciele 
i szybkie  m nogie ruchy*, je a n a k  jak że  czuł się 
.Jab y  i bezradny! A k ied y  ostygał, oparw w yw ał 
go  beznadz iejny  Sm utek.

W reszcie pew nego dnia  »dopukał«  się do n ie­
go Silisz i od tąd , w  m iarę  n ap ływ u  świeższej 
m yśli, rozmawdali:

—  Zleścio sko rzysta li z moich w skazów ek -»  
puko i Silisz. — S traciliście  to. co je s t  na jg łów ­
niejsze: w ew nętrzny  spokój... G dybyście go byli 
Zachow-Ji, nic .przyszłoby do nieszczęścia... 
p s z e lk ic  pokonyw anie  ezłowdeka zaczyna sie od 
jogo duszy...

K u z  doznał ja k b y  olśnienia: przyszło mu *(» 
mviil to, czego u C bitrow a nic m ógł sobie p rzy ­
pom nieć, Odc/.utc daw no  w rażenia, ich zvną/„ k 
ze słow am i i zachow aniem  się p u łk o w n ik a  s ia ły  
się Ilia niogn ta k  w yraz iste  w- ta j chw ili, że K \(n5'

Berlin  t*I K’oint5't;n;nity*tio*(><>1 ag a- otw oraye -dla R o­
sy! Da rai aniele, .poizhtimle pań»tm*a >ee‘nit!railne ipo 
irkmy  Bułiguryi. i Turcyi' i zacieśnić i'c-h (bloka­
dę, —  .fa Rumlunk- ipcnwirik-sżyihi' Idizi-ś «asitaiwy 
•Ńletnwć^. pcwięłtó&yła* W i małpę wmjaniną, s la -ó- 
nślta Itedi f-ronif, ^a-oipaibrzyda jo? w alezibęd.ne -za­
p a sy , wamoemała: nćeistkioiiGżenie ich .znadzen-i* w  
•pańlsrtiwa-di Tie-uitralnycili, a- w strząsnęła -taiufu- 
n.iam- na-ikudó-w k o a łicy i Mo ich -rządów. R«uanw-

połaych chw ały  w alk
przekonam y się, że olbrzym ie mi -ofiarami i bo- 
hatersk iem i w ysiłkam i udało  się  odzyskać  za­
ledw ie 300 k ilom etrów  kw adra to w y ch  z 50.000 
kilometrów* k w ad ra to w y ch , obsadzonych  przez 
n ieprzyjaciela.

Ż o n a  zwycięstw o w tak-em  tem pie d ł u g o
t r z e b a  b ę d z i e  c z e k a ć  -  jest. jasnym . skasowano wszystkie dotycho^a-
P on ad tc  za  m ato w a g t  z-w acą *«ę n a  m -kt^ze g a i)ti SKkolne.
■czas mc pracuje juz da lcoalicyi, a 1 e d  1 a n i e- Skof0 v; yobrazirny soWe n0we rozporządzenie
p r z y j a c i e l a  Niemcy w lot zroz-ttmieh, ze w p r w a to a e t  życie, to ol .że się, iż na
? zrastająca sita koahcyt p yme v dwóch st0surkowo zajętym obszarze Galicm, two-
del: ze wzmożone- mezv ykle produkori am-mi J K .  hmńą tanmpokka muka szkolna od-
cyi ;  -nakon.1 ej służby train.yortowej. W tym  tiyVk tej chwili w gięciu jązyl ach, względnie
tez KMTunku skicro-wab oni swe plany, zAoattwa- .* ch mian<wi8ie , jęzvku poisl im i rosyj- 
jąc Wojnę poanior.-ka i zauapmjąc_ ^ r ę t ;  * h m - 8^im tnaiie4 , *gwarae* -  jak przypuszczać łno- 
dlowc. o rata tonnazy* stma sic juz dawno g r o ^ ,  _  P i s k i e j ;  podolskiej i jakiejś trzeciej, któ- 
znom imcbezp.oczonsfcwem. lo  tez jtezeb vm  po nmi# fr  już nazwać. Te wieżę Babel pomno-
ezynuuy ist.otme skutecznych zaaząckoii, W e - j ^  -eSECZC szkoły żydowskie, gdyby co do nich 
s y a  tianspo, ęoiwa w ejd/.ie z wiosną i- stadyum ; ,,oz^ ^ ą ^ p n ig  rzadow*e nie wprowadzito szkopułu, 
krytyczne. Nic należy uw m ez zapominać. o | tru^  0 do pokoaania. y „  po,WaJa ono na uży-

I. trt />„ i-n! -j-.-fr rM.'.V ! , o 1 . .  . , , . . .wanie w' nauce żargonu, kt-ory jest wrłasciwie języ­
kiem nieinicck:m, pozwala zaś na wykład w języ­
ku — hebrajskim.

Nie należy  r 
toni. żo n ia ty lko  n ieprzy jac iel cierpi w sk u tek  j 
firutfcuości api\owkacj*jr,ych. Go najm niej ta k  
sam o niepom yślą pod rym  w zględem  je s t sytu- 
acya w Rosyi, a  sy tu acy a  Vvlocii z w iosną za­
powiada. się fataln ie.

N adto  w skaaać  trzeba  na  ustaw ę o <pG.w',śz.coh- 
nej służbiO cyrwłlnej w Niem czech, k tó ra  k a ż d e ­
go w olnego jeszcze czlowdeka zm usić m oże do 
pracy' w* f a b r y k a c h  am unicyi. Z  pow odu ty sięcy  
robotmików belgijsk ich , zaw leczonych do Nie­
m iec i Polaków*, liczyć, się na leży  ze w z m o ż e- 
u i e m  s i ę  niem ieckiej p rodukcy i arnumicyi o 
75 procent.

Poza tern w szystkiem  tkw i je d n a k  jeszcze 
jedno  naj'v liększc, niebezpieczeństw o, .a m iano­
wicie, żo N iem cy lirzez w zm ożenie sw ojej pr<>- 
dukc-yi :Mmniicy’i, p rzy róm ioczowioń: zm niej­
szeniu produkcy i -niej)rzy.jacidskiej jwzez u s ta ­
wiczne za tap ian ie  okrętów  transpo rtow ych , 
p row adzą  z u p e ł n e  p r z e s u n i ę c i e  s i ł  i 
w końcu s tan ą  ja k o  zw ycięzcy n a  w szystk ich  
frontach. 8 ? s « y »  M o i y  i i

W w*yjaśnieniach »Nowego Wremiem* znajduje 
się jeszcze jeden szczegół, godzien zanotowania- 
»Nowoje Wremia* ostrzega mianowicie, że w "gu­
berni i tarnopolskiej* pozostało wielu ausłrofilów, 
co przy urządzaniu szkół i przy kontroli nad niemi 
zmusza do s z c z e g ó l n e j  b a c z n o ś c i .  — 
W Tarnopplszczyźnie, jak  wiadomo, wyjr.t ko wo 
ożywioną a płodną pracę rozwijało przed wojną 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, które założyło tam  
dziesiątki szkól, setki biDliotek i czytelń. Ostrzeże­
nie »Nowegc Wremiem* jest wymownym kom en­
tarzem do działalności tej zasłużonej instytueyi 
polskiej.

Przy grach I za&awacn, skfadkash I zanfsaeb
pamiętajsay

aż za g łow ę się chw ycił. T ak  i on p rag n ą ł w ó­
w czas tego spoko ju , tego "pogodnego n ap ię­
cia*, w  k jó rom  m yśli innych odb ija ją  się tak , 
ja k  chm ury  w  rozm aitej barw ie i gęstości na 
b łęk icie  nieba.

—  M usjeie zdobyć ten  »pax<? p ierw otnych  
chrześcijan , ten  cel, do k tó rego  dążą  przez róż­
ne regu ły  różne chrześcijańsk ie  i n iechrześcijan  
sk ie  zakony  i sekty*...

—  Rozumiem i odczuw am  jego  potrzebę, jed ­
nak  dążyć do n iego już  nic będę... —  odpukał 
K urz. —  M duszy* m o je j,tk w i doznana k rzyw ­
da...

—  Zapom nijcie... daru jc ie ...«ianłwa"» n.
— Nie umiem, an i m ogę —  i doznał znanego 

mu dobrzo w rażenia 'tego p łom ienneog -wstydu.
—  -W tak im  razie  m usicie w ykonać ja k iś  w iel­

k i Idla was, p o ch łan ia jący  w as czyn... Inaczej 
nie wrócicie do norm alnego  życia...

—  Ja k ż e  m yśleć o czynie, k ied y  się je s t 
za-mkniętym w tak ie j oto oeghuio-w apienncj 
k la tce , p rzysypanej ziemią s— szeptał e-ora? czę­
ściej, ro zk ład a jąc  ręce. Kurz..

A  Silisz n iestrudzenie  w ypukiw ał ru i  swe 
»naukr«", aż wreszcie nadszed ł dzień, k ;edy  p u ­
k an ie  s ta ło  się jak ieś uziw ne, niew yraźne,, a 
zda-nia ta k  oderw ane i k ró tk ie , że trzeba było 
w iele w ysiłku i czasu, aby  K urz m ógł je  w łaści­
w ie zrozum ieć. -Stąd też pow staw ały  coraz dłuż­
sze przerw y. Podczas jed n e j z nich K urz "Odczy­
tał*.

—  Żegnam  w as.... P rzy łóżcie tu , gdzie pu ­
kam , usta ...

K urz, opanoyrany nag le  grozą, zbliżył tw arz 
ku  ścianie. I ta k  nie w idząc i nie znając s-ę, po­
żegnali się n a  zawrze.

B rzydki, ro>zdesz,czony listopadow y dzień, 
k tó ry  za m ało ma św iatła, aby* był dniem i 
■zbyt m ato cieni, aby* s ta l się nu okiem. K łęby 
ciężkich, brudno-sinycli chm ur inkstą po mę- 
tnem  tle (nieba, n aciera ją  na siebie, rozw lóczą 
się i -sieją przejm ującym  deszczem, k tó ry  sp ad a  
na błyszczące ponuro ulice gęstem i, ziimiemi 
kroplam i lub m ży b rz  końca, tw orząc d la  dal­
szej perspeKty w y m glista  zasłonę.

W ypuszczony* dopiero co >z więzionia K urz. 
idzie wolnym, n iedbałym  krokiem  i w iecze z 
sfó-bą przy*zwyczaje-nie tracen ia  czasu na p rzeży­
w anie przeży*tych już seł-ki razy  wrażeń, ocię­
żałość cielesną i niechęć do  w szelkiego czynu 
i ruchu. Z anurzył możliwie najgłębiej głow ę w 
postaw ionym  kołnierzu w iosennego oalta  i 
u tkw ił wzrok w  tro tuarze . Prawne bezwiednie 
k ierajo  się ku  domowi Senkow sldd i.

Ulicą szedł pogrzeb. Za ch arak te ry s ty czn y m  
katafa lkow ym  k araw anem  szlo k ilk an aśc ie  
osub, resz ta  jechała  w dorożkach, poyrozaeh 
lub k roczy ła  o hoduj kam  i po obu stro n ach  u licy  
Jedc-n z przechodniów , m ija jąc  K urza , od łączy ł 
się od prow adzonej -damy i w rócił za nim.

—  K urz, ja k  się  m asz? _  rzeŁ ł. p odając  
rękę.

—  Go? —  rzucił, nie o ry ea lu jąc  się wcale.

N arzeczona ci

V) tern zapyuąjiiu było  tyde n ied b a ls tw a  i 
d pychającej o aęb ło śc i, żo znajom y, cofnąw*-

-zy. r<* :ł‘ ,1’̂ ^ y ł  przez chwilę, zdziwiony Wre­
szcie powiedział:

P an n a  Senikowska. 
um arła...

K urz dale j n ie  idzie, bo go  za trzy m a .!... Sly- 
9z; bizm ienm  głosu, v.*ięe rzuca zmowm to  d ra ­
żniące i tonem  i znaczeniem -

—  Co?
Ro- żo narzeczona ci u m a iła  —  pow tarza  

z nacisk iem  znajomy*.
K urz, ja k  s ta ł. ta k  stoi, ty lk o  oczy u tkw ił 

w tw a rz y  znajem ego. B ardzo tru d n o  przy*cho- 
a. i m u n a  m ysi zw rócić k u  rzeczyw istości, ku 
zew nętrznym  w rażeniom . Milczy*.

—  Idziesz -na cm entarz? —  p y ta  .niecierpli­
wie znajom y.

K urz myśli, ale jak o ś okropn ie  c iężko i  wol- 
po. W resz mo obaw a przed  pospiesznym  krok iem  
i WYsiłkiem zmusza, go do odm ow nego poru­
szen ia  gloryą. '

J e d n a k  pc dłuższej chw ili zaw rócił i w zna- 
cznem  oddaleniu  o d  o rszaku  szed ł za  karry .a - 
nem. A potem , g d y  w szyscy odeszli, g d y  już 
g ę s ta  jesienna ciem ność, deszcz i w icher o tu ­
liły  b rudzieńsk it' p iaski, on d lngo  jeszcze pozo­
s taw a ł p rzy  grobie.
T* V - (O. d. n.).
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Kraków, 20 ąt^z-njn.

Sojfcia, 20 S iy ttó a : ly iY .

sie pi ogram następujący: i)  Kolendy staropolskie 
w układzie B. Walewskiego na 4 głosy męskie: a) 
>Chualmy wszyscy z weselem* (z roku 1596); b) 
»Sta!u się jest rzecz dziwna* (z r. 1554); c) »Apo- 

Cesarzowa Zyta protektorką Komitetu opieki kaJaptyczny baranku* (z wreku XVIII); produkcyc
nad dziećmi ewakuowanemu Komitet pań polskich, 
zawiązany w Krakowie w. celu opieki nad dziećmi 
rodzin, ewakuowanych ze wschodniej Galicyi, 
Mrzymal zawiadomienie, że cesarzowa Z y t a  ra- 
izył* pezyjąć protektorat tego Komitetu, na które- 
vo czele, jak już donosiliśmy, jest księżna Renata 
Hieronimowi R a d z i "  i 1 i o w a. jako przewodni­
cząca honorowa, ks. Teresa S a p i e ż y n a, jako 
urzewodnicząea, a hr. Irena L a m e z a n  i p. Ju- 
linszowa L e o w a, jako zastępczynie.

Zima. Nareszcie doczekaliśmy się siarczystego 
mrozu — fermom etc wek a zy wal dzisiaj rano 
19° V poniżej zera. Takiego oziębienia tej zimy j t  
szcze nie było. Towarzyszy mu od rana piękna, 
słoneczna pogoda Kto inógt. ten wydobył dzisiaj 
chow ane futro, gdyż zimno jest przejmujące.

Sprawy miejskie. Na. wczorajrzem posiedzeniu 
s* kc\ i skarbowej i szkointcj uregulow ano place na­
uczyciel.1,.; miejskich szkól: przemysłowej żeńskiej 
i gospodarstwa domowego.

Nu posiedzeniu sekcji szkolnej załatwiono sze­
reg spraw administracyjnych.

Przyjęcie prezydenta dra Rutowskiego przez 
miasto Krai:ótv. Celem przygotowania przyjęcia 
prezydenta R u t o w s k i e g o  w Krakowie w ra­
zi. jego przybycia do naszego miasta, oabyło się 
zi bramę r ideów miejskich, zaproszonych przez 
prezydenta d... L e a, na którem uchw alono wysiać 
io prezydenta R u t o  w s k i e g o depeszę powital­
ną z zup: oszeniem. by w przejeździć- do Lwowa 
zatrzymał się w flaszom mieście, oraz urządzić na 
jogo cześć odpowiednie przyjęcie. Co do terminu 
ewentualnego przyjazdu prezydenta Rutowskiego 
do Krakowa, ma sic z nim porozumieć prezydent 
I. e o. ktłjrj w najbliższy, h dniach wyjeżdża do 
Wiednia ua posiedzenie* komisy i parlamentarnej 
Koła pfćskii go.

W rocznicę powstania z roku 1863/64. Wydział 
»Przytulisk* ucze.dnikcw powstania z r. 1863/64. 
Komunikuje nam, że w poniedziałek, dnia 22 bm. 
w pięćdziesiąty czwartą rocznicę powstania odbę­
dzie się o godzinie 10 przed południem w kościele 
Oc. Reformatów nabożeństwo żałobne * za pole 
glych. straconych i zmarłych uczestników walk o 
w *r ność oj czy z ny.

i Kardynał* Rodakowskiego. Wczoraj odbyło się 
poił przewodnictwem prezydenta dra L e a  posie­
dzenie połączonych sekcyj: skarbowej i szkolnej, 
aa którein luhr.alouo zakupno obrazu R o d a- 
k i w s 1: i e g o sK ardynal* od rodziny dla Mu­
zeum Na. udowego w Krakowie. Cenny ten ooraz 
znajduje się obecnie już w Muzeum Narodowem, 
j; ko depozyt, złożony przez rodzinę artysty.

Pamiątki po Wicie Stwoszu. Dyrckcya Muzeum 
Narodowego w Kraik onv ie oiizym ala z Monachium 
wiadomość, iż łacińska książka, „Medytac-ye św. 
Brygi^i l rokm 1500, zawierająca podoDno rysun­
ki i pisypi ip- W ita Stwosza, została już sprzeda­
ną. Zakupi; ją  pew.en niemiecki am ator staroźyt 
o ości.

Sprawa zaopatrzenia miasta w naftę. Z kwetyn- 
gentu nalty, przeznaczonego dla K rakowa na mie 
fc-ięic styczeń, do dnia wczorajszego nie jeszcze nie 
nadeszło. Znajdujące się u handlarzy* zapasy nafty 
z poprzedniego miesiąca wyczerpały się już z po 
czątkioia stycznia, pozostało w składzie jednego 
z grusistuw zaledwie kilkadziesiąt beczek, z któ­
rych po kilka, nzimni? wydawał m agistrat sklepom 
do dotajlicznej sprzedaży. Nie mając, żadnej wia­
domości co do terminu nadejścia świeżych trans­
portów, magistrat z konieczności ograniczał sprze­
daż ze szczupłych z a p a s u , uwzględniając przedc- 
wszystkiem potrzeby rękodzielników, kupców, za­
kładów wspólnego pożycia i i. p„ a ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne także zapotrzebowanie 
do oświetlenia realności. Potrzebującym wydaje 
się asygnaty, opiewające na 1, a najwyżej 2 litry 
u o i ty. W ostatnich jedną.' dniach po asygnaty na 
naftę zgłaszało się także wiele innych osób, kióre 
z pow odu zupełnego braku nafty nie mogły się za­
opatrzyć w ten artykuKZyczmiia tych osób tylko w 
wyjątiow ycli wypadkach mogły być tnvzględDione 

Wskutek zabiegów prezydyum m iasta w mini- 
stersUwe handlu i Centrali handlowej, pierwotny 
konlyngent nafty zwięko/.ouo dla Krakowa ni mie- 
sią. styczeń i luty do 18 cystern (wagonów). Na 
rad  unek tego kontyngei tu nade&złj dopiero w 
dniu wczorajszym trzy cysterny, z czego większą 
cześć rozdzielono natychm iast między kilkadzie­
siąt. sklepów w mieście. T o  p o w i n n o  z a r a- 
d * i ć o fc w i 1 o w o b r a k o w i  n a f t  y.

Organizacja, sprzedaży nafty na podstawie oso­
bnych kart poboru według dzielnic na wzór orga­
nizacji sprzedaży mąki jest w toku: wcześniej te­
go rodzaju organizm;, i nie można było przeprowa- 
d z powodu, że konlyngent dla Krakowa ozna­
czono początkowo w tak minimalnej ilości, to jest 
jes’ po dw i wagony na styczeń i luty, że jakakol­
wiek orgajdizacya nie miałaby, celu.

T m ia kuchnia ludowa. Cnegdaj odbyło się po­
siedzenie wydziału żydowskiej taniej kuchni ludo­
wej pod przewodnictwem dra Rafała L a n d  a u a. 
Ze sprawozdania o czynności wydziału za r. 1916 
okazuje się, że w kuchni tej rozdzielano przez cały 
rok zgłaszającym się bez różnicy wyznania lanie 
ob:ady i że od powrotu ludności z ewakuacji, to 
jest od polewy roku 1915, rozdaje się także tanie 
eieplc kolacje, z których korzystają szerokie war­
stwy niezamożnej ludności. Komitet pań pod prze­
wodnictwem drowej W a r s c h a u e r o w e j pełni 
gorliwie w kuchni tej dyżury. W ydział uchwalił 
poczynić w kuchni potizebne ad ap tac je  celem jej 
rozszerzeni-i i zakupić kocioł do gotowania 400 li­
trowi zupy na wzór kuchni obywatelskich.

1 rojekt statutu Stowarzyszenia żydowskiej ta ­
n ie j kuchni ludowej, przedłużony przez dra Rafała 
L .i n d a u a, jednomyślnie uchwalono.

Śl.nki suszone i Doi.itlla śliwkowe. W myśl roz 
porządzenia miuistc-yaJnego — jak donosi --Gazeta 
Lwowska* — z dnia 5 września 1916 roku, zapasy 
śliwek sutzouyfh i powideł śliwkowych mają być 
oddane do dys(>ozycyi austryackicj Centrali zaku­
pu v Wiedniu i tylko ten towar nabywać można, 
którego Centrala nabyć nie chce. Wobec tego prze­
strzega io publiczność, a szczególnie kupców, aby 
niozgloszonych w auetryaokicj Centrali zakupów 
zapasów śliwek suszonych i powideł śliwkowych 
nic nabyv di. albowiem narażają sio na równi ze 
sprzedającymi ua odpowiedzialność karną wedle 
p a ra f rai u 11 wspomnianego rozporządzenia mini 
steryalnego. Zaznacza się przy tern, że podwyższe­
nie obowiązujących w myśl tego rozporządzenia 
ministeryalnego i rozporządzenia namiestnictwa z 
dnia 21 września 1916 roku cen maksymalnych po­
wyższych artykułów jest wykluczone.

i  Wieczór kolendowy * na kursach literackich. 
Ósme niedzielna zebrani, towarzyskie w niedzielę, 
dnia 21 b. m., o godzinie 5 % wieczorem, przynie-

kwartetu solowego: pp. Isakowicz, Stępniowski, 
Wałek V alewsld. Zathey). 2) Pieśni solowe: a) No­
skowskiego: łW itaj gwiazdko«; b) Muszyńskiego: 
kolenda do słów Konopnickiej (p. Ludwika Fil. J a ­
worzyńska). 3) a) Chopin: Scherzo h-moil; b) Brze­
ziński: »Bożc Narodzenie* (KI. Czop Unńaufowa). 
4) Kolendy nowsze na 4 glosy mieszane iv układzie 
Wł. Żeleńskiego (»Christus natus est* i »Lulajże 
Jezuniu*. 5) B. Kaczyński: »Witajmy Jezusa*
i -*Panna czysta*. C) Pieśni solowe: a) Świerżyńuki: 
»Piosnka pastuszka*; b) Szymanowski: >Kołysanka 
Jezusa*.

Uczniowie kursjw mają wstęp wolny* za okaza­
niem legitym acji, inni płacą 2 K 20 k. Kilkanaście 
pozostałych biletów* do nabycia w kancelaryi kur­
sów, ulica św. Anny* 1. 2, od. godziny 11 do 1 w* po­
łudnie i od 4 do 6 wieczorem.

Kino ,,Opieka11. W bieżącym tygodniu aż do 22 
b. m. wystawia to kino kilka bardzo ciekawych i 
pięknych filmów, jak: „Miłość parni Agnieszki11, 
diam at w 4 aktach, komedyę p. t. „Konsul gene­
ralny'1, wspaniale zdjęcia z natury i aktualności 
wojenne. W czasm produkcyi gra doskonała mu­
zyka wojskowa. Dochód przeznaczany w zupełno­
ści na cele ojiiokl wojennej. .>

Z  k r a f a u
Rocznica styczniowa we Lwowie. W rocznicę 

powstania styczniowego dnia 22 bm., odprawioną 
oęazn w Bazylice archikatedralnej uroczyste na* 
lożeiktwo. W -wigilię uroczystości, to jest w nie­
dzielę bm. o godz. l i  przed południem odbędzie 
się na cmentarzu łyczakowskim na wzgórzu po- 
A'«ańeów manTestacyyue zebranie dla oduarua czci 
i hołdu bojownikom za wolność narodu, niezapo­
mnianym wzorom dzisiejszej walczące i Polski. Przy 
krzyżu nastąpią przemówienia . odśpii wanie pieśni 
narodowych. Wieczorem w niedzielę 21 bm. w sa­
lach Strzelnicy będzie urządzona uroczysta wie­
czornica dla powstańców, w* której weźmie udział 
dozna delegacya legionistów.

Na powitanie prezydenta Rutowskiego we Lwo- 
" ie- sali ratusza 1 wowsk^Bgo odbyło się w*e 
czwartek zgromadzenie oby w* atoli m. Lwowa, za­
proszonych przez Komitet dla wadzenia dr. Tadeu­
sza R u t o w s k i e g o .  W ratuszu zgromadziły* się 
wszystkie etany i sfery*, stowarzyszenia, zrzeszenia, 
■związki i  cechy, przed* .awiciele świata naukowe^ 
-gi artystycznego, Lulki rai nego, reirrezoDtanci du- 
< howieństwa, prezy-dyum Lwowa, roprez. Legio 
nów, aier ■przemysłowych, finansowych, ‘nauczyciel­
stwa, mieszczaństwa,-* wszystkich wardtw społecz­
nych Lwowa.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący rektor dr.
w a. r d o w* s k i, który wepomiBiał o adresie, pod- 

pisasyim przez tysiące os >b. a którzy wręczony bę- 
dcie dr. Ri towskiemni po przyjeźdżie do Lw owa. 
Stworzony będzie żywy porunlk w postaci funda- 
cyi p o m o c y  -iufredowej im. dr. Tadeusza Ruton-  
skh^-o . 7-legah.zowanie tej fundaeyi jest *w tok-u. 
■* tejże oa-reśia staiu t Komketu. Następnie 
przedstawił dr. Twardowski w Ogólnych zarysach 
program urocizystcści. W dniu przyjazdu dr. Ru- 
itowc'Hago ^«być się -mają nabożeństwa dziękczyń- 
ne w ikościolach i sy.nagod*ze. Na nrurach .miaś.a po­
jawią. ozdobne afisze, zawiadamiajacc mieszkań­
ców o przyjtździe dra Rutowskiego. Urządzona bę- 
■orale ihuninacya kartkowa. D elegacja z  łona ko- 
naU-ou wyjedzie aż do Przemyśla, gdzie powita dr 

l yjec-ie n a  diwo-rcu we L w w  ie będzie bardzo 
k-róSkie. Natomiast wjazd do miaslta będzie feiyum- 
ałny. \ .  zdłuż ulic ku miastu ustawione będą szpa­

lery z mieszkańców. Dr Rulewski przejedzie ulicą 
swego imienia, ob-jedzie Rynek dookoła, puczem 
uda się dc swego mieszkania, aby spocząć po tru­
dach "podróży*.

Nsaajntrz po pnzyjeżdaae odbędzie się przed po- 
hidi .om irroczy-ate zebranie w sali ratuszów ej. Zcru- 
ru d z ą  się tu wszystkie delegacye i nastąp ta p°rze- 
mówitmia. Lk«ba ich bęazie ograniczona. Wręczony* 
beż iftęd"ie album z adresami. Na zebranie to zapro- 
neni będą najwyżsi dostojnicy. Wieczorem tero' 
d im  ; iłbędziie się galowe przedstawianie w tcatrZc.

t  Krzysztof Janowicz. Wczoraj jm) pohidniu 
zuiorł Krzysztof J a n o w i c z ,  b. właściciel ka­
wiarń, ,przełożony* Tow go=pcdnio-szynkarskieco. 
b radny m. Lwowa i jeden z bardzo czynnych 
członków klubu mieszczańskiego w Radzie miej­
skiej i 1 ©w. strzeleckiego. Był też współwłaścicie­
lem ..Wieku Nowego". $p. Janowicz pozostawił 
zonę i córkę. 1

Wykrycie szajki oszustów. p ried kilku dnia 
nu -  jak donosi lwowska .Gazet, Poranna* _  
wpadła po lic ja  lwowska na trop nowej szajki oszu­
stów, którzy występowali w roli agentów policyj­
nych i wraz ze sfingowanym .inspektorem* prze­
prowadzali rewizę sklepów we Lwowie, nakładając 
grzywny 1 ściągając gotówką kaucyę za zafcwesłjo­
nowane w danym sklepie towary. Szajka ta oszu 
stów działała nadzwyczaj sprytnie. Byli to młodzi 
ludzie, między nimi jeden jakiś podupadły artysta 
dramatyczny nazwiskiem Hirsch Saphir, inni, jak 
Ignacy Rohr i DawidSchneid, tudzież Józef Guld- 
blatt, niebieskie ptaki, co, nie siejąc, ni orząc, 
ul zymywali się jakoś na powierzchni życia.

Proceder dokonywania oszusłw przez tę dobra­
ną szajkę bj 1 następujący: »Pan inspekior«, któ­
rym był właśnie Ignacy Rohr, zjawiał się w towa­
rzystwie organów* pomocniczych w danym sklepie, 
a kontrolując zawartość jego, starał się przestra­
szyć kupca wysokością grożącej mu grzywny, po 
czem zańżat okup do w ysokości 100-- 200 K Y ula­
tniał się wras z towarzyszami bez śladu, zaś po­
szkodowani, obawiając się następstw rew izji, nie 
ośmielali się nawet donieść o zaszłwm wypadku do 
policyi.

Wrcszeif udało się policyi wpaść na ślad .inspe­
ktora* R ihra, który się przyzna! do popełniony.h 
oszustw. Nid a\rem cala ta  szajka znalazła się w* 
aresztach policyjnych. Aresztowani Drzyznali się 
do zarzuconych im czynów, przyczem Józef Gold- 
blatt symuluje obłąkanie, chcąc tym sposobem 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za współudział w 
oszustwie.

Z Królestwa F a ls k ie m

tulskiej w* najwyższych insty-ttiije.yac.il miejskich. Po 
przeprowadizeniu Jys-k.usyii zebrani oświadczyli się 
za }>opieraniem dzialanności R aay Stanu i potępili 
aigitacyę kouispiracyjną przeciwko niej wymierzoną, 
uznając ją  za objaw politycznego warcholstwa.

Zjazd deiegatów Rad opiekuńczych w Warsza­
wie. „K uryer Polski'1 donosi: Czwarty Zjazd dele­
gatów Rad opiekuńczych przyniósł sprawozdanie 
finansowe sekretarza Rady jp Olszewski ego o cało­
rocznej działalności R. G. O., które dało pojęcie o 
puchach i zamiarach fej wielkiej, kraj cały obejmu­
jącej insty tucji. Rjj G-, O. stała się oigauizacyą po- 
itężuą. Vf r. 1916 przez jej -ręce przeszło 4,470.000 
rubli. Wielkopolska i inne ziemie z pod panow*ar.ia 
pruskiego dostarczyły najwięcej pomocy. 2 milio­
ny już z tych rąk wpłynęło, a i nadal pr*zprzeczono 
zasiłku 100.000 marek miesięczmic- Zdobiono na 
zebraniu serdeczną owacyę delegatom z Wielkopol­
ski. >P. Mycielski objaśniając, w* jaki sposób izbierają 
tam tte składki, przytoczył ciekawy szczegół o de- 
mokratyzacyi tej pięknej akcyi: oto składki bywa­
ją. złiiarane raz na kw artał w kościołach. Lud chęU 
nie daje dla braci. Tą drogą co trzy miesiące 150.00C 
się. zbiera.

Innerni źródłami dochodów* R. G. O. są1 lo tó y a  
i c-fiary, dj. dobrowolne opodatjtaw-anaę się ziemiaai 
Z tego źródła wpłynęło dotychczas 20,000 rb.

Z przebiegu obrad są do zanotowania następują­
ce szczegóły:

Przewodniczy! hs. Sa<pieha. Spraw ozdana z 
czynności R G. O. odceytał mec. Staniszew*sk., za­
znaczając konieczność Kaueeienia Wydziału gospo­
darczego R. G. O. w*ohec trudności komunikacyj­
nych i aprawilzacyjnych niezależnych od instyCucyi. 
Następnie p. Olszewski odezjatał referat pt. ..Finan­
se rad powiatowych a potrzeb)* mi as tkJ tórc-go 
m jślą p.rzewoclnią było skierowanie akcyi pomocy 
ze wsi na rzecz większych mi as*

Ks. prałat Chełmicki przoastaaiił projekt kwesty 
ogólno-krajowej, który z.amierza R. G. O przepio- 
wadzie na wiosnę, pod hasłem „Ratujcie dzieci". 
Uchwalono wreszcie adres dziękczynny do arcybi­
skupa poznańskiego ks. dra Dalbora iz« jego skute­
czne wapókkia-laafie jako prezesa poznańskiego 
Komitetu pomocy

Z powodu śmierci śp. prof. St. Krzyżanowskiego 
Tow. Naaikowe w*arszawskie wysiało na ręce re­
ktora uniw. Jagiell. następujący telegram: „Z po:w*o- 
du smv/nej straty wyrażają najgłębsze współczucie 
profesorowie historyi uniwersytetu warszawskiego". 
Depeszę podpisali: Bi on. Dembiński. Marceli Ilan- 
deteman, Kaizimiorz Konarski, Michał Kreczmar, 
RazLmi e pz Tymieniecki.

Wyborj/ do Rany miejskiej w Lodzi. Wybory w 
V kuryi dały wynik następujący: Głoso-walo 2609 
osób. Ńnjv iększą .liczbę otrzymała lista żydowskie­
go cent:*, kom, — 1378, k tóra  uzyskała 6 m anda­
tów. dalej lista poi. kom. centralnego — 424 — 2 
mandiir y, niemiecka 305 — 1 m andat i -radykaino- 
demokratyezna 228 — 1 mandat. Bez mandatów 
pozostją Ikhy: polska demokratyczna (173 gł.j i ży- 
dów-Ptdakóiw (100 gh).

W k u m  II żjdzi naeyonaliści otr/.yimałi głosow* 
245. żydzi-Polacy 93; w* kuryi III naeyonaliści — 
3510, żjilzi-Rolacy 153; w kuryi IV nacjonaliści 
589, żyiteś-Uohicy — bez mandatu; w \  nacyonali- 
śei 1378. żydzLPolacy 100.

Ciechanów, 15 stycznia. (Ożywienie wśród lu­
dności. — Legioniści).

Od chwili pr7.ybycia do nas kpionistów, ciężka 
i ponura atmosfera, w której dotąd żyliśmy, uległa 
już zmianie na lepsze. Tak miasto nasze, jak i nie­
które okoliczne wioski, ożywiły się. Ludność, nę­
kana różnemi zarządzeniami, poczyna interesować 
się sprawami, związanemi z naszym bytem pań­
stwowym, wypytując żołnierzy naszych, jak się ma 
rzecz z formowaniem własnej armii narodowej i po­
wstaniem rządu polskiego, kiedy władze niemiec­
kie wyprowadzą się Jo swoich prowincyj i ustąpią 
miejsca zarządom polskim i t. p. Trzeważna jednak 
większość wiosek tutejszych pogrążona jest w tak  
bezbrzeżnej ciemnocie, o ja k k j w y tam w Galicyi 
nawet skromnego nie macie wyobrażenia. Wjr- 
starczj zapisać choćby taki fakt, że chłopi w wie­
lu gminach wierzą w możliwość pow rotu pańezezy- 
znj w razie nastania rządów* polskich w Króle­
stwie.

Rozmawiałem z szeregiem Legionistów, ktorzj* 
przebywają w Ciechanowskiem i czekają na rozkaz 
Rady Stanu w* sprawie rozpoczęcia akej*i werbun­
kowej do wojska polskiego. Opowiadania żołnie­
rzy naszych na tem at stosunku ludności tych stron 
do władz niemieckich są. niezmiernie interesujące 
(lla szerszego ogółu. Szkoda tyłka, że w* chwili 
obecnej jeszcze nie nadają się do opublikowania... 
Natomiast stosunek mieszkańców do Legionów jest 
owiany niekłamaną życzliwością. Legioniści mie­
szkają u włościan lub diobmej szlachty zagonowej, 
plącąc za całodzienne utrzymanie 1 markę 50 fen. 
do 2 marek. Dwory i księża zapraszają ich bardzo 
chętnie i podejmują z prawdziwie staropolska go­
ścinnością. Włościaaiie równie przyjmują żołnierza 
polskiego ..cj-.em chata bogata**. Ludność nabiera 
coraz większego zaufania do Legionistów, zasięga 
u nich rad i wsfarzów ik lub szuka opieki. 1 tak, 
we wsi Garlinie, należącej do gminy Ojczeń i w 
gminie Mlock. zapisywać zaczęto chłopów na ro­
boty do Prus i odbierane paszporty. Przedstawi­
ciel Legionów interwuiriował w tej sprawie u wyż­
szych władz niemieckich i uzyskał cofnięcie tych 
zarząd;'‘.ń. co ludność przyjęła e ogrom nem zado­
woleniem.

ży. "Wogóle w Austryi jest, około 2900 teatrów 
świetlnych.

Ciekawa odpowiedź. »Tesch. Bod nb. Anz.« do­
nosi, że miejscowy wj*dzi;ił ^Schulcereinu* w pe­
wnej miejscowości czessiej (Podmokłe) rozedal po 
Niemczech listy z prośbą o d a tffli subwemye. Na 
jeden taki list wydział otrzymał z Drezna następu 
jącą odpowiedź: >\V odpowiedzi na szanowne pi 
smo z dnia 5 b. m. dziękuję haulzo za przysłanie 
mi kwitu, który panom odsyłam w załączeniu 
W dzisiejszych warunkach, gdy Niemcy i Austrya 
(bez względu na to, jakim językiem A ustryak się 
posługuje) są sjirzyniieizone, uważam za bezcelowe 
brać udział w* jakiejkolwiek propagandzie Jestem  
zupełnie pewnjr, że rząd sam znajdzie środki i dro­
gi, służące do wyrównania przeciwieństw* pomię­
dzy używającymi różnych jęzj*ków*. Proszę także 
abj* panowie zechcieli wykreślić mnie ze swej. listy 
członków. Z prawdziwem poważaniem R. Seln*

Odznaczenia w* Legionach polskich. W uznaniu 
walecznego zachowania się wobec nieprzyjaciela 
odznaczeni zostali: si*ebrnj*m medalom 1. klasy:
podoficerowie legionowi: Jan  Oświecimka, Franci 
szek Głowacz, Ju lian  Ossowski, Stanisław Pawelec 
i Bronisław Czermak; srebrnym medalem walecz­
ności II. klasy: sierżant legionowy Antoni Organ; 
podoficerowie legionowi: Andrzej Wróbel, Sylwe­
ster Stawarz, Stanisław Chmura, Piotr Kazimierz, 
Kazimierz Baszniak, Henryk Olej, Antoni Suwaj, 
Mieczysław Tasiocki, Józef Milschcin, Julian Kul- 
ski, Robert Kubernat, Szj*mon Pasternak, Józef 
Ćwiękala, Franciszek Szawa. Paw el Szoja, Józef 
Jaworski, Józef Oś, Jan  Kubica, Aleksander Sobo­
lewski i Antoni Proksa; legioniści: Piotr Forga, 
Franciszek Szaflarski, Józef Bolesta, Jakób Stec, 
Andrzej Kopeć, Tadeusz Cach, Stanisław W ardza­
ła, Józef Rawnik i Jakób Doiarz; — po raz drugi 
bronzowym medalem waleczności: podoficer legio­
nowy Jan  Wasylewicz i legionista Józef Niewidok; 
bronzowym medalem waleczności: podoficerowie
legionowi: Stanisław Wrzosek, Michał Golica, Hen­
ryk Wajda, Franciszek Tokarczuk, Leopold Urba­
nowicz*; legioniści: Bronisław Wodziński, Marceli 
Gazda, Paweł Obroeki, Józef Cadcr, Michał Irysik, 
Józef Jonak, Julian Czurjrj, Aleksander Muerka, 
Rudolf Reif, Jan  Olszowiec, Stanisław Morawa, 
Władysław* Goraj, Wojciech Sikora, Stefan Majer, 
Antoni Jamczurowicz, Ludwil Garbawski, Karol 
Kajor, Maryan Dzikowski, W alenty Koczol, Fran­
ciszek Kut, Jan Trikieć, Wilhelm Mike, Antoni 
Bartoszek, Jan  Pawlak, M arjan Kochański, Jan  
Liberda, Franciszek Mrowieć, Józef Symowiec, 
Ignacy Wąsowicz i Ksawery Bilik. wszyscy w 3 p. 
piechoty Legionów polskich.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 20 b. m.: »Urzędniczka poczto­
wa*, komedya Alfreda Capuski.

W niedzielę, dnia 21 b. m.: po południu: *Be- 
tleem Polskie* L. RydlaWwieeczorem »Urzędnicz­
ka pocztowa*, komedya A. Capus’a.

Repertuar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 20 b. m.: o godzinie 3 po połu­

dniu: ^Kopciuszek*; wieczorem: »Wesoły astro­
nom*, operetka Fr. Lehara.

W niedzielę, dnia 21 b. m.: o godzinie 3 L - p o  
południu: *Kopcius*/.ek«; wieczór om: »Porwanie 
Sabinek*, komedya Sehóntana i Hadenburga; wy­
stęp Ign. Berskiego.

W iioniedzialek. dnia 22 b. m.: Ku uczczeniu ro­
cznicy powstania st;.czniowego 1863/(54: »Dziady*.

We wtorek, daia 23 b. nvr - Wieczór styczniowy* 
staraniom uczniów* gim nazjum  V.

Zagrożenie Oalaczu.
(Teł. v.l. ..Nowej Pcefonny”).- 

■f B azy lea, 20 stycznia.
Wedle dzienników* petersbursk ich , mimo 

kontrofensyw y rosyjskiej, Cu.acz jest zag,*oic* 
ny. Ewaknacya okolic nad dolnym Dunajem  
jest otl poniedziałku ukończona.

O ś w ia d c ze n i ta i  a,
W iedeń, 20 ritjttturia.

. Al Ig. Ztg .* donoisL -z A,/tóterda>iuu.
Jak d&ŁO(si (Painlż), fraineuSki admi­

rał F o t  t *n i e r, który obecnie ipowrócił z Ru- 
rrpmii j Roisyi dc Paryża, aś-wiadcr/.yl:

Ca*i* OBdbiścrc dal Wolbec minie zapew-mienie, że 
uczyni w i/ystico . ażeny stan w ojenny na Bał 
kanie w* ciągu kilku P'godni zupełnie się  zmie­
nił. Gai «h'ce* zw ycięstw a *za ws-zełką cetnę. Ar­
mia rosyjska w ykona atak na całym  froncie.

Oświadczenie Go' cyna.
(Tci. wd. „Nowej Reformy*”).

Sztokhoim, 20 .stycznia. 
Prezydent gabititfbu roByjetkieg’0', ks. G o 1 i- 

e yr u^oówiaidezył w obec grzeją,awTciela »Bir- 
'żdwycli WiRdorncBti*. że ipragnie współdziała­
nia! uządu z Dumą

O pokoju nie można obecnie mówić, w szyscy  
muszą dążyć do zwycięstwa.

Itefouma wewnętrznej .polityki może nastą­
pić dopiero ipo wojnie P i w o  ipariainmttu do in- 
teripekrcyij mftsl b yć.św ięcie  szamn-w ane.

Zmarli:
Tadeusz ńModzimierz Aleksander R y b k a. inuł- 

porucznik 57 pułku piechoty, były uczeń wojsko­
wej Akademii im. Maryi Teresy, ozdobiony złotym 
krzyżem i j>Signum laudis*, poległ w 21 roitu swe­
go życia śmiercią bohaterską w bitwie za Sanem 
dnia 17 maja 1915 roku i tamże chwilowo przez 
towarzyszów"broni pochowana w polu, zostanie w 
dniach najbliższych przewieziony do Krakowa, ja­
ko do miejsca sw ego urodzenia. Pogrzeb, o którym 
doniosą afisze, odbędzie się ze szpitala garr.i .ono 
wego.

Ruch pokoje #y w Rosyi.
(Teł. wł. „Non ej Reformy”).

Genewa, 20 stycznia, 
(u .u i/ż ) twierdzi, że przesilenia 

gabinetow e w  Rosyi pcw. staja na tle sprawy c  
pokój, a mianowicie dążności niektórych mini­
strów do odrębnego pokoju.

Stuer-iner i Proł opoipow onaiją być z w ul etmi- 
fiaani .pók-oju. O.tlniesiono wtóżeńie, że noanina- 
cya Golicyna, Otióry jc^Ł biurokratą, oznacza 
zwrot ku planom Stutrmera.

------------ o--------------

Wątpliwość- o akcyi W iscna-
(Tel. wt. „Rowija Reformy”).

W iedeń, 20 «tj»c*rria:. 
>Pesier jfeoyd* tlomosi z Wieidnia 
T otejsze tsf-ery dyplomaity^zne -sądzą, że nie­

ma oznak, kiórehy zapowiadały nową akcyę  
pokojową W ilsona. Móż.©,państwa' owuiliahie ż y ­
czą .sobie dafezoj ałócyi* ipc/kajowtaj, ale skuaktem 
szorsiTkieig'© odrzuicenia przez Ikoalicyę ofeir.ty 
•pókajowej ni© można iprzyjmśció, ażebj naistą 
piły ne.-,ve ipróby.

f m  i i i s t t  i M l i  w ilii;.

Na rzc-cz >OcńronIti polskiej* w Wiedniu wrządza 
»Maryański komitet pań* tombolę wraz z produk- 
cyami muzykalno-wokalnemi w niedzielę, dnia 21 
b. nu, o godzinie 6 wieczorem w* *Domu Polskim* 
(111, Boerhocegasse 25). — W ochronce, są dzieci 
uchodzi ów i biednych robotników cały dzi* ń pod 
opieką zakonnie. O poparcie szlachetnego celu 
uprasza rodaków komitet.

Staraniem Ligi kobiet N. K. N. w Wiedniu od­
będzie się w poniedziałek, dnia 22 b. m., o godzinie 
10 przed południem w kościele OO. Zmartwych­
wstańców w Wiedniu przy Rennwegu uroczyste na 
bozeństwo. Nabożeństwo odprawi i Kazanie wygłosi 
ksiądz biskup B a n d u  r s k i .

Powalanie doc. Barantyi‘ego na uniwersytet u- 
psalski. Prywatny docent ufliwersytetu wirdeń-

,.Beichspost“* przynosi pod povv*j*żs'zym tytułem 
nastęiiujące sprawci-zalanie z mowy, k tórą poseł do 
Rady państwa dr V) o 11 e k wygłoeH na zgroma­
dzeniu chrześcijańsko-socjalnycli wył.orcóu* w 
dzielnicy wiedeńskiej Ncubau:

P. W o 11 e k na podstawie autentycznego mate- 
i*j alu omówił -długi wojenne paiWtwa i stwierdził, 
że sto-siinkow-o A u e t. r  o-W ę g r y  p r o .w a d.z ą 
w o j u ę n a j t a r  i e j.

W ydatki wojen.me Anglii wynoszą Tniesiępznie 3 
miliard) ma.roli, Niemiec 2.2 miliarda. Rrannyi 2 
miliardy, natomiast w ydatki Austryi wzmogły się 
z 900 milionów na 1500. Ale w przyszłości wyda­
tk i wojemme będą wzrastać co miesiąc. Dalej po za­
warciu zawieszenia broni nie będzie można odrazu 
wysiać do domu wszystkich żolnierzj potrzebny 
więc będzie okres przejściowy, który także spowo- 
duji Wydatki.

Rrzec/joznaiwcy sądzą, że demobilizaeya będzie 
trwać rok i obliczyli wydatki na 600 milionów*. 
Opiefka nad inwalidami i rodzinami po poległ) eh 
trwać będzm 20 do 25 lat, prócz tego państwo mu­
si wynagrodzić szkody wojenne.

Państwo podwyższyło podatki i należytośei, ce­
lem pokrycia długów. Trzeba także liczyć się z za­
prowadzeniem monopolu na v ódkę, węgle, naftę, 
cukier i papier, ale ma to być nie monopol produk­
cyi, lecz tylko monopol sprzedaży, który da 3()0 
do 500 milionów zysku.

Prezydsnt Bukowiny.
W iedeń, 20 styczn ia . 

Pre-zyd-etitetn rządu  na. Bukowinie ma być  za- 
otrzjmai  niedawno nagrodę Nobla przyjął propo-(m ianow any hr. Jó zef L w z d o r f ,  radca buko-
zyeyę uniwersytetu w Upsali. w Szwecji, ]iroiva- 
(kenia uniwersyteckiej kliniki dla chorób u d u . no­
sa i gardła. Dr B a r a n y  i powrócił niedawno z 
niewoli rosyjskiej.

Cenzura filmów kinematograficznych. W edług o- 
głoazonycli dat statystycznych w roku 1916. dy- 
rekeya policyi w Wiedniu zakazała wystawienia 
250 filmów w zupełności, 300

wińtkpógo rządu Ikrajcnwago.

 ̂Bkiego. dr B a r a n y i, który — jak wiadomo —
Bhti-o Rady Stanu iv Warszawie, utworzone na 

razie prowizorycznie, zajęto jest wy*ylaniem ode­
zwy do wójtów*, gmin,'" burmistrzów miast, .i mia- 
sCeczcfc w okupacji niemieckiej i austro-węgic.;*- 
skiej.

Ruch polityczny w Warszawie, „Głos Stolicy" do­
nosi, ii o-negdaj w Warszawie odbyło zebranie i 
nowe,, ugrupowanie polity-ezne, znane pod nazwą 
„contPiim bezpartyjnego". Zebranie odbvlo się w 
mimkaftiu jednogo a. aryti okratów: w; o-bradac
wzi ‘<o u i..l kilKadzie^ia.t osól ze sfer wplywo- !*zmian i wreszcie 500 filmów uzna.no za niedupn- 1 u iiio n a  kor»n. Zaoszczędzenie w ęgla wynosi 
wych ńWiyz-ffiwi, głów-me iznanyeh z pracy ob\ wa-rszcza-lnc dla przedstawień dostępnych dla miodzie- razem 3 w agony.

s ! i « i  l i t k l ln i i  w
B udapeszt, 20 śHyrwąja. 

■Magiswat mi. ]>n.d;v:pciyztu stwierdzi ł ,  -żo sk u t- 
zaś filmów dopu ijciem oigrankzom a oświeit.R-nia o olel.tro-

HCi€.
Genewa, 20 śtyrzni-a.

DosSoiSofią ‘tu  ii Jki-rytża:
Z jptm ódn no-wtij In tarpelacy i w Izbie uopu- 

te w a iiy d i i w  ..Sicnaieie, rtzątd ■za* 'zgodą minSsIter- 
s tw a  w ojny  i nac-zetooj ikom m dy rzawiaunnnił 
paTlannenlt, że  ma froWt m oże się -udać (komisya, 
złożona z 12 cle-pirl-owanycilt i 12 senato rów .

iii fuMnecic Błeshtm,
(Tel. wł. „Nowej Reformy").

L ugano, 20 stycznia .
W  giaminede 'w łoskim  ro-z/poezęlo się  p rzesi­

lenie. ^Poipeło dT talia*  i Md ©a Naróonale* *wy- 
istę.pitją ciągle przeciuMko .luju.isitroa'^ «praw  wa- 
wnęt-rznyeh O r l  a n d  o w i. T akże  przeciw ko 
mit.isitrowi 'm arynark i Coilsieimt oodnosi się o- 
pozycya. ___________

Orittpy mimstrttf rssyjsRicli.
(Tel- c. k. biura koresp.)

L ondyn, 20 sityeiznia. 
W edług  »Ti>mes* dimfwi * ltiocz*. */j© m ini­

ster ąpraw/ za^tńntóznyćii P  o 4< r o  w s  1 i j  !o- 
Drzypnftł 'd)viuimreśi'ęcrziny turtcip -z fi-eiwesłm rrónro- 
fcu. a m im s ta  hatitiRiu ks. S  z a c f c  »tw w k o j -ma 
ot)7.yimać 'taki ąalm urlop

--------------- o---------------

M t o t z m  złots ai lingi.
(Te), c. k. Biura koresp.)

la in tiyn , 20 ftlyoznia. 
i>j]?ra-«Mu‘Kte3' Zijg.* idocoisi m Ha-g*i: Rząd au- 

g ieM ti, ja k  «poda>jo u rz t/dew e «g<hR«a5e, zdą­
ża do w yw łaszczenia części zapasów  zło ta . K a­
żdy posiadaiez zf,pasó'\v zslcta an-usi naityclurniaist 
złożyć o  tern  rząd  owi zeiznanie.

.P 0 2 L?C lr .u  w u ja a iiu i
(Tel. c. k. Biura korespą

Rotterdam. 20 wtycznia.
»N ieuve R o tt. Couraut* donosi z Lontlynu: 

B onar L aw  w  onowie sw ej, wjigło-szonej w ato* 
raj w ieczór w  G iasgow ie, g ioził zarządzeniami 
przymusowemi na wypadek, gdyby pożyczka  
wojenna miału s is  nie udać.

łn iź K ils  stopy 
iaiRt an

W iedeń, 20 s ty leżni a. 
Rwnik A nglii -ztużyl- kiof-ę iproe-entową na- 5

ii: szezono ihwi warunkiem wprowadzenia pt WJiycli wuja i igazuwmia ipowiesh d o tąd  s tra ty  w kw ocie 
l zmian i wreszcie 500 fiiniuiv uzaiano za niedupn- 1
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